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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w IE rratach . 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y , d w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego r- jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 ‘/  
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is tę  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.

{Kj T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Przedpłata dwumiesięczna
na Ł uty i m arzec  wmiejscu 4  zł. a. 
poczty 4  zł. 5 0  c. w. a. Pragnący nabyć 
zarazem' nu mera Czasu ze stycznia r. b. ze­
chcą nadesłać całą przedpłatę kwartalną.

Administracya dziennika „C zasu

Ocl Redakcji,
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­

nika Czas Z D od atk iem , odbiorą ze­
szyt styczniowy D od atk u  m ie s ię ­
cz n e g o , zawierający następujące przed­
mioty:

I, O stosunkach dyplomatycznych dworu 
moskiewskiego z litewskim w drugiej 
połowie W  wieku, z Dziennika ro­
syjskiego.

II. Gerwinus i historya dziewiętnastego 
wieku(III) przez Michała Słom czew- 
skiego.

Hi. Krótki rys czynności wojennych bry­
gady polskiej 20ej jazdy, w wojnie r. 
1813 od epoki przyłączenia jej do kor­
pusu Igo wielkiej armii (część I .)

• V. Opowiadanie ostatniego torbanisty-że- 
braka, opisał Roman Szkarłupka.

V. Epopeja i Stefan Czarniecki, przez 
Lucyana Siemieńskiego.

VI. Polityka osobista, przez Mauryceyo 
Manna. , y

VII. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: z Poznania — z Berli­
na.— z Paryża—z Londynu— 
z Rzymu— z W arszawy.

VIII. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty D o d a t k u  m i e s i ę c z ­
n e g o  stanowią tom jeden. Zeszyt stycznio­
wy jest zeszytem trzydziestym siódmym ro- 
ktt czwartego, a pierwszym tomu trzynastego.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 2 8  lutego 
^ 5 9  r. zawsze w objętości zapowiedzianej 
Przy pierwszem ogłoszeniu, 12 do 15arku- 
Szy druku.

K ra k ó w  1 lu tego .
W  numerze niedzielnym podaliśmy pier­

wszą połowę drugiej części rozprawy „o 
Potrzebie kredytu" przez p. Ludwika Skrzyń­
skiego. Otóż druga połowa tej weżnej 
pracy.

II. (D okończenie.)
0 potrzebie kredytu rolniczego w kraju naszym.
Jak w każdym innym tak i w przemyśle rolni­

czym, czyli w zakresie gospodarstwa wiejskiego na­
leży nam nietylko ze stanowiska teoryi w celach 
naukowych, ale także ze stanowiska praktyki dla 
uzyskania pewnćj w postępowaniu skazówki, do­
kładnie oznaczyć i ściśle odróżnić użyte w nim ka­
pitały.

W  przemyśle rolniczym w ogólności dzielą się 
kapitały na kapitały stałe i kapitały obrotowe, z któ­
rych pierwsze dwojakiego znowu są rodzaju, t. j 
stałe gruntowe i stałe dobytkowe. Cechą charaktery 
styczną wszystkich kapitałów stałych jest to, iż mo­
gą i powinny nieść dochód i zysk przynosić, nie- 
zmieniając ani swojćj natury ani przeznaczenia e- 
konomicznego i w jednych i tychże samych pozosta­
jąc rękach.

Kapitały gruntowe i dobytkowe, jakkolwiek ogól­
ną cechę kapitału stałego za równo na sobie noszą, 
wielre jednak różnią się od siebie, tak co do fun- 
kcyi swoich ekonomicznych, jak i co do wypływa­
jącej z tychże prawdopodobnćj wysokości dochodu, 
a przeto, jak w teoryi tak i w praktyce ściśle odró­
żnione być winny.

Kapitał obrotowy nietkwi stale w żadnym przed­
miocie przemysłu, tylko tćm właśnie oznacza się 
od poprzednich kapitałów, iż zmieniając naturę i 
przeznaczenie swoje ekonomiczne, przeistaczając się 
lub też drogą zamiany w inne przechodząc ręce, 
staje się dochód niosącym i zyskownym i w ten do­
piero sposób dopełnia zadania, jakie mu w dziele 
produkcyi jest wyznaczone. 7'ak więc grunt i wszel­
kie na osuszenie, zgłębienie i użyźnienie, słowem na 
udoskonalenie roli t. j. warsztatu rolniczego zro­
bione nakłady równie też nakłady na budynki go­
spodarskie i inne z ziemią w mniej więcej ścisłem 
i koniecznem połączeniu zostające nakłady stano­
wią to, co zowiemy kapitałem stałym gruntowym.

Nakłady zaś na machiny, narzędzia, bydło robo­
cze, bydło dochód niosące, lecz nie spekulacyjne, 
krowy, owce i t. p. stanowią to, co zowiemy kapi­
tałem stałym dobytkowym.

Fundusze zaś potrzebne na zapłatę robotnika, na 
utrzymanie własnych sił roboczych, na uzyskanie i 
przysposobienie płodów, na materyały surowe i 
wszystkie wydatki fabrykacyi gospodarskiej, nako- 
niec fundusz potrzebny, aby módz pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami własne gospodarstwa spie­
niężyć płody i wyroby, słowem, wszystko co w go­
spodarstwa wiejskiego zakresie jest jego gotówką, 
materyalem, towarem i zapasem, stanowi kapitał 
obrotowy i fundusz ruchomy, z którego kapitał ten 
powstaje i wydziela się.

Określiwszy tak znaczenie pojedynczych kapitałów, 
zastanówmy się teraz pokrótce nad ich funkeyami 
ekonomicznemi w gospodarstwie rolnem i nad praw- 
dopodobnemi tychże funkcyj rezultatami.

Kapitał gruntowy przedstawia się nam w gospo­
darstwie wiejskiem jako pewny obszar gruntu, o- 
raz reprezentowany jest przez zrobione nakłady 
gruntowe, które poczęści stają się integralną grun­
tu częścią, nierozłącznie połączając i jakoby wciela­
jąc się w niego, po części zaś tak są do niego przy­
wiązane, iż tracą zwykle większą część wartości 
swojćj, jeżeli się ich od podstawy tćj gruntowej 
odrywa i inne im miejsce lub przeznaczenie nazna­
cza. Z tego wypływa, iż kapitały na nakłady grun­

towe użyte z ruchomych stają się nieruchomemi— 
imobilizują się— a przeto przestają być kapitałami 
rozrządzalnemi, gdyż nieodwołalnie pozbawione zo­
stają możności pełnienia własną swą siłą innych 
w produkcyi funkcyj.

Nakłady gruntowe podnoszą a przynajmniej pod- 
n:esc winny przychód z gruntu o tyle, aby ten i na­
leżyty procent i amortyzacyjny odsetek mógł po­
kryć, ł amiętać bowiem o tern należy, iż z małemi 
wyjątkami wszystkie nakłady gruntowe częściowo 
co rok, a po pewnym przeciągu czasu w zupełno­
ści wartość swoją tracą , a przeto powinny z do­
chodu jaki przyniosły, utworzyć w tymże samym 
czasie fundusz pierwotnćj wartości odpowiedni. 
.Nakłady gruntowe identyfikując się z gruntem, nie- 
mogą jednak przynosić w ogólności wyższego do­
chodu nad ten , który w pewnem miejscu i czasie 
z gruntu osiągnięty byvva, a przeto u nas wśród 
teraźniejszych okoliczności, straciwszy jeden pro­
cent na amortyzacyę, nie mogą w przecięciu więcćj 
jak 5 /0 a najwięcej 6°/0 dać dochodu *) a przypu­
szczając, iż taki w przecięciu dochód przynieść mo­
gą u nas, przypuszczamy już wiele, gdyż często 
wszędzie, a tern więcćj u nas, przy braku uzdatnio­
nych wykonawców nie jeden gruntowy nakład na­
leżycie nieopłaca się , a nie raz bez żadnćj korzyści 
cały nawet kapitał pochłania. I to też uwględnić 
tu należy, iż nakłady na budynki gospodarskie, które 
do gruntowych policzone być winny, nieprzynoszą, 
fabryczne wyjąwszy - -  żadnego wprost dochodu, i 
właściwie są jakkolwiek koniecznym, czysty dochód 
jednak zawsze uszczuplającym ciężarem gruntow ym. 
Ciężar zaś ten — który dochód z gruntu opłacać 
winien, jest w kraju naszym stosunkowo większym 
tak dla klimatycznych jak i innych ze stosuków kra­
jowych wypływających przyczyn. Tak np. w Anglii 
niema prawie nigdzie stodół, gdyż wszystko zbo­
że w snopie w stćrtach jest przechowywane, i to 
bez straty, gdyż wkrótkim czasie zwykle do poło­
wy zimy bywa machinami wymlacane.

Kapitał stały dobytkowy może wprawdzie przy­
nieść i przynosi też zwykle więcej niż kapitał grun­
towy **). Lecz jeżelizważymy, iż to, co w gospodar­
stwie wiejskiem stanowi kapitał ten tj. machiny, 
narzędzia, przyrządy, bydło robocze i t. p. z natury 
swojćj już o wiele prędszemu zużyciu podlega, niż 
kapitał gruntowy, a u nas z powodu klimatu, tru­
dniejszej mniej wyczyszczonego gruntu uprawy, 
niedbalstwa służących i w ogólności dla gorszej ja­
kości narzędzi i mniej starannego ’onych utrzyma­
nia o wiele jeszcze prędzćj niż w innych na wyż­
szym stopniu kultury stojących krajach, psuje się 
i niszczeje, a przeto i wdększa część przypisanego 
mu dochodu na prędsze odpowiedniego kapitału 
umorzenie odłożoną być winna, to śmiało twierdzić 
możemy, iż i ta część kapitału stałego w przecię­
ciu więcej nad 5%  przynieść u nas niemoże; ka­
pitał więc na większą część nakładów dobytko- 
wych użyć się mający powinienby także na 5°/() 
być pożyczany, a przez wyższe odsetki w krótszym 
czasie być spłaconym.

*) Tharr oblicza rentę czyli czynsz z g ru n tó w  w przecię­
ciu na 4°/0.

**) Tharr rachuje, iżnieść powinien 6%.

Kapitał obrotowy użyty w gospodarstwie wiej- 
j skiem innćj jest zupełnie natury i siły produkcyjnćj, 
jak kapitały stałe.

j  Cechą charakterystyczną kapitału obrotowego i 
odpowiednich mu nakładów jest a) iż wkrótkim 
czasie zwraca się w całości z mniej więcej wyso­
ką nadwyżką; b) iż przy równych zkądinąd okoli­
cznościach wyższy przynosi dochód *) a u nas w go­
spodarstwie rolnem dochód ten w przecięciu sto 
sunkowo wyższym jest nawet, a to dla tego, iż 
przedsiębiorstwa potrzebujące znaczniejszego kapi 
talu obrotowego, są jeszcze dla niedostatku tegoż 
w kraju naszym rzadkie, a przeto ci, co posiadają 
te kapitały, mogą przy stosownem ich użyciu osią­
gnąć wyższe monopoliezrte poniekąd zyski.

Te dwie naturę kapitału obrotowego znamionu­
jące okoliczności wskazują już nam warunki kredy­
tu, za pomocą którego kapitał ten przemysłowi 
rolniczemu dostarczony być może.

Kapitał obrotowy, jak w każdym innym, tak i 
w przemyśle rolniczym jest siłą utrzymującą w ru­
chu całą maszynę gospodarstwa, środkiem spotęgo­
wania jćj produkcyjności i z produkcyi już dokona- 
nćj, osiągnięcia jak najwyższych w danych okolicz­
nościach zysków. Kapitał obrotowy dostateczny na 
utrzymanie i najem potrzebnych sił roboczych, 
umożliwia staranne w należytym czasie gruntu przy­
sposobienie troskliwą każdćj rośliny uprawą, prę­
dki na czasie zbiór plonu, i plonu tego w potrze­
bie do użytku przygotowanie. Kapitał obrotowy 
dostateczny na odpowiednią gospodarstwu ilość by­
dła spekulacyjnego i dobre dochód niosącego u- 
trzymanie, dozwala nam najkorzystniejsze paszy a 
często i ziarna spieniężenie, a przynosząc tym 
sposobem nowe zyski zbogaca zarazem i zie­
mię przez silniejszy i obfitszy nawóz. Podnosi jćj 
wartość, zwiększa kapitał gruntowy. Kapitał więc 
obrotowy stosownie użyty nie tylko podnosi pro- 

! dukcyę i zwiększa czysty dochód, ale zarazem bez- 
| pośrednio wpływa na podniesienie wartości gruntu 
przez to, iż pomocnym będąc do przerabiania na 

I miejscu surowych płodów na wyroby fabrykacyi 
rolniczćj, umożliwia zwracanie ziemi pożywnych sił, 
które przez ziemiopłodów produkcję wyciągnięte 
z nićj zostały. Pośrednio zaś utwarzając przjbytek 
czystego dochodu, otwiera nowe źródło, z którego 
na nakłady gruntowe może już gospodarstwo śmia­
ło gdyż z własnćj kieszeni— czerpać w potrze­
bie zasiłek.

W krajach, gdzie przemysł rolniczy na najwyż­
szym dzis stoi stopniu, jak np. w Anglii lub Bel­
gii, jest też gospodarstwo niemal każde w najwię­
ksze stosunkowo zaopatrzone kapitały obrotowe. 
W  Anglii dzierżawca rzecz swoją znający niepor- 
wie się na dzierżawę, z którćj ma, przypuśćmy 
1,000 złr. czynszu płacić, nie mając własnych lub 
pożyczonych, przynajmniej 7,000 złr.; a jednak 
w Anglii, tak z powodu łagodniejszego i jednostaj- 
niejszego klimatu, jak i z powodu żywszego handlu 
i wszelkich wartości obrotu, a przytem także dla 
lepszego stanu warsztatu rolniczego to jest gruntu 
zachodzi, ściśle rzecz biorąc, mniejsza stosunkowo

s) T harr twierdzi, i i  przeciętny dochód kapitału obrotowego 
powinien 12% wynosić.

CSKŚĆ UTEMCKO-ARTISTYCIM.

DWIE KAPLICE JAGIELLOŃSKIE
• I V  K A ’f'E D R ZE K R A K O W S K IE J’

opisa ozef uczkoicski prof, i bibl. Uniw. Jagiellońskiego.

K raków -czcionkam i Czasu 1859 roku.

uMFte sas?!Ł» r?“
cikowekiego, pobieime „ ] ko- po n n i“  * * * £  
jego rozprawa archeologiczna 0 Dwóch 
Jagiellońskich, jako należąca do piam niewydanych. 
Jakoż sumienny ten i niezmordowany badacz prze- 
®złości lubo miał rzecz skończoną i Jo  druku przy­
gotowaną, nieprzestawał robić jeszcze na miejscu 
8Pfawdzań i postrzeżeń, aby na dziele swojćm do- 
®konałój dokładności piętno wycisnąć; i przy tćm 
0 właśnie zajęciu, nagła śmierć nań przypadła, 

rp ®°zprawa ta przeznaczona do Roczników c. b.
Nauk. Krak. wyszła w tćj chwili w osobnych 

- wódziestu odbitkach, ozdobiona czterema ta- 
‘icanii wy obrażającemi najdawniejsze i najwiaro- 

g°dniejsze wizerunki W ładysława Jagiełły i Ja -  
, w’g>, z których przez porównanie można mieć 

ładne wyobrażenie o tym ojcu drogiego dla 
® szczepu Jagiellonów.
p y ta ją c  tę pracę czysto archeologiczną, śmiało 

leżr!my Pow*edzieć, że mało w tym rodzaju zna- 
i .  l8lQy rozpraw z równym interesem pisanych, 

zuoająoych tyle światła, mianowioie na dzieje

sztuki w 15 wieku; co nas tylko utwierdza w prze­
konaniu, że strata śp. Muozkowskiego nieprędko 
nagrodzoną zostanie, przez kogoś, coby do badań 
archeologicznych przystępował z takim zapasem 
naukowych wiadomością z taką trafnością zdro­
wego sądu niedającego się lada pozorami uwodzić, 
i wytrwaniem niezrażającćm się żadnemi trudno­
ściami. Jego zdolności archeologiczne nigdzie le­
pszego pola znaleść niemogły, jak  w zbadaniu za­
bytków architektury, rzeźby i malarstwa znajdu­
jących się w dwóch kaplicach Jagiellońskich co 
tworzą front katedry wawelskiej; jest to bowiem 
najwspanialsze muzeum X V wieku, aczkolwiek 
w połowie zniszczone wandahcznćm przerobieniem 
jednćj kaplicy w smaku salonowego go ycyzmu, a 
w połowie uszkodzone uświęconóm niedbalstwem 
i lekceważeniem. , . . . .  , ,

Z tych jednak drogich szczątków jakie ocalały, 
z podań wreszcie krakowskich, a głównie z wizyt 
biskupich 17go wieku, uzupełnił te kaplice i dał 
wyobrażenie o ich dawniejszym stanie — słowem, 
zakreślił niejako plan mogący kiedyś posłużyć do 
odnowienia, a przynajmniój do uporządkowania i 
restaurow ania jednćj z nich; bo druga, najda- 

zbudowana przez czwartą żonę Jagiełły 
0w i ^ 0,W8̂ i  na zawsze stracona.
,. ) Ikokartkowym ustępie wiele ciekawych szcze­

gółów zebrał o malarzach n a jd a w n ie js z y c h  w K ra­
kowie, którzy ozdabiali komnaty Kazimierza W iel­
kiego^ 1 świątynie pańskie, o rozwinięciu się tćj 
sztuki z a Jagiełły  i Kazimierza j^go syua, wre- 
szcie o rękopisach illuminowanych, które acz w nie- 
wielkićj pozostałe liczbie jednak świadczą na jakim

stopniu stała sztuka uprawiana przez znaczną licz­
bę tak duchownych jak  świeckich, że nawet mi- 
strze krakowscy ściągali do siebie uczniów z za­
granicy, którym udzielali sztuki illuminowania r ę ­
kopisów. Umowa X . Bartłomieja altarysty przy 
kościele Panny Maryi z Siedmiogrodzianinem J a ­
kubem z Bystrzycy, przekonywa, że Kraków mu­
siał słynąć z tćj sztuki w l5tym stóleciu. Rze­
źba wchodząca tak przeważnie do struktury go- 
tyckićj, przechowana w tylu cennych  ̂zabytkach 
niewiadomych rzeźbiarzy,szczycąca się imieniem Wita 
Stosa (a nie Stwosza, jak  mylnie chciano czytać 
na nagrobku Kazimierza) niepoślednie zajmie miej­
sce w historyi sztuki naszćj, będącej dla niektó­
rych sędziów przeszłości, bardzo problematyczną. 
Niedowiarstwo, podsuwane wątpliwości, nieobalą 
tego pewnika, że skoro mamy jawne dowody wy- 
sokićj kultury u  nas w średnich wiekach, skoro 
wiemy, że Kraków w wieku XIV był ogniskiem 
północnego handlu, a w następnym wieku kwitną­
cy uniwersytet ściągał z odległych zagranic li­
cznych słuchaczów — skoro te wszystkie skazówki 
mówią, że Kraków stał n a ,r<̂ fli , z lnnem ( cywi- 
lizowanemi miastami zachodniej }\r.0Py> więc nie
ma się czemu dziwić jeśli śród publjcznćj pomyśl­
ności pielęgnował u siebie kwiat cywilizacyi sztukę. 
Przemysł, handel, swoboda, bezpieczeństwo mająt­
ków i osób, a nadewszystko ognisko oświaty 
w najwyżezój szkole—oto są główne warunki do 
zaszczepienia i krzewienia sztuk pięknych. Sa­
me one wtenczas przybywają jak  dobre niebios 
posłanki, aby upleść ten najwonniejszy wieniec ży­
cia, i uwieńczyć nim tych, co nań umieli zasłużyć.

Ani wątpić niemożna, jak  nawet porównanie nie­
których monogramów i nazwisk naprowadza, że 
wiele tych rzeźb i malowideł zdobiących nasz pan­
teon wawelski, było dziełem miejscowych kunst- 
mistrzów; dopiero w epoce renesansu, z przyby­
ciem Bony zaczęto sprowadzać W łochów, gdyż 
swoi malarze 11 rzeźbiarze trzymający się tradycyi 
średmowiekowćj, nienadawali się do n o w y c h  pojęć 
i nowego smaau. Co więcćj; możnaby nawet twier­
dzić, iż z końcem średnich wieków, sztuka wła­
śnie u nas upadła, niepokazując póiniój nic takie- 
go, czernby rywalizować mogła z dziełami mi-

w Wi 8° wieku.
Wróćmy do kaplic będących przedmiotem roz­

prawy. Są one po obu stronach głównego wcho- 
du do K atedry. Leżąca po Iewćj stronie, zbudo­
wana została nakładem czwartćj żony Jagiełły księ­
żniczki kijowskićj; zaczęta r. 1421, a na dwa lata 
skończona i poświęcona Swięt6j Trójcy i patronce 
założycielki awiętćj Zofii. Trzy biskupie wizyty 
w ciągu 17go wieku podają spis ołtarzy, obrazów
i nagrobków mieszczących się wewnątrz. P o  prą- 
w<5j stronie od wnijtóa był ołtarz z obrazem S. 
Trójcy; zaś w stronie połudmowój wznosił się dru­
gi o łtarz— naprzeciw były dwa nagrobki: jeden 
z piaskowca, pod którym spoczywały zwłoki kró- 
lowćj Zofii, a drugi P io tra  Tylickiego; pierwszy 
zniknął, drugi do dziś przechowany. Dodajmy do 
tego, że gdzie dziś naga posadzka, leżały płyty 
grobowców to spiżowe, to żelazne, to marmuro­
we; ściany zaś od szczytu sklepienia aż do dołu 
ozdobne były malowaniem w greckim cerkiewnym 
stylu. W  prawdzie w samym początku 17go wie-
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potrzeba kapitału obrotowego, niż u nas. A jak 
dziś w krajach tych przemysł rolniczy dostatkiem 
kapitałów obrotowych kwitnie, tak niegdyś — nie 
dawniój, jak 100 lat temu— kiedy jeszcze w poró­
wnaniu z tem, czem jest teraz, można powiedzieć, 
że był w kolebce, podnosił się on i rozwijał za 
pomocą ożywczćj siły kapitału i utwarzał sobie 
z osiągniętych z niego zysków fundusz coraz wię­
kszy na nakłady gruntowe.

Wprawdzie nakłady gruntowe są także często 
koniecznym podniesienia rolnictwa środkiem i przy­
czyniają sie zawsze, jeżeli stosownie są poczynione, 
do zwiększenia jego produkcyjności, równie też na­
kłady na inwentarz to jest dobytkowe, jeżeli w mia­
rę rzeczywistej potrzeby są robione, stanowią także 
nieodzowny warunek i siłę produkcyi podnoszą, lecz 
kapitał na te nakłady użyty wtenczas i o tyle tyl­
ko wypłacać się i zyski przynosić może, o ile wspar­
ty i ożywiony jest dostateczną kapitału obrotowe­
go siłą; pozbawiony zaś jego pomocy lub niedosta­
tecznie w nią zaopatrzony, kapitał ten odpowiednich 
już korzyści nieść mocen nie jest i sam z czasem 
marnieje.

Robić w rolnictwie nakłady gruntowe lub doby­
tkowe a szczególnie też pierwsze, nie mając na u- 
trzymanie i wyciągnięcie z nich korzyści potrzebne­
go kapitału obrotowego, jestto to samo, co wysta­
wić warsztat jaki lub fabrykę, a nie mieć za co 
kupić surowego na wyrób z niój materyału.

Teorya i doświadczenie naucza nas, szczególnie 
też w kraju naszym liczne mamy tego przykłady, 
że wielkie i stosownie nawet wykonane nakłady 
gruntowe stosunkowo mały tylko, a często nawet 
żadnego nieprzynoszą dochodu, jeżeli właściciel 
przez możność lub obawę straty nieuzupełnił zaczę­
tego dzieła, zaopatrując gospodarstwo swoje w do­
stateczny kapitał obrotowy.

Przeciwnie, zgodnie zteoryą wskazuje nam pra­
ktyka i u nas częste przykłady, iż gospodarstwo, 
stosunkowo małe tylko czyniące nakłady gruntowe 
i szczupły zawierające w sobie kapitał dobytkowy, 
skoro dostatecznym zasilone jest kapitałem obro­
towym i tego śmiało z trafnym przedmiotu wybo­
rem używa, iż gospodarstwo mówię takie mniój 
nakładowe a więcćj przemysłowo-spekulacyjne, sto­
sunkowo bez porównania wyższy niesie czysty do­
chód.

Kapitał obrotowy stósownie w gospodarstwie u- 
żyty nie tylko darzy nas wyższym dochodem, lecz 
co ważniejsza, wraca się nam w krótkim czasie. 
A jeżeli nawet w najgorszym wypadku nie przy-

ko częściowo w dłuższym przeciągu czasu, naraża­
ją go przez to samo więcej na wszystkie z czasem 
nastać mogące wypadki i zmiany, niż w użyciu ob- 
rotowem, gdzie zwrot kapitału w stosunkowo kró­
tkim czasie następuje, a przeto i złe lub dobre 
szansy, jakie mogą go wproducyjnem przedsiębior­
stwie spotkać, łatwićj dadzą się przewidzieć. Ła­
twiej np. jest kupić opasowe bydło i prędzćj też 
obrachować można czy i z jakim mniej więcćj zy­
skiem będzie mogło po 5 lub 6 miesięcach byc 
sprzedane, niż np. grunt przez drenowanie lub in­
ne roboty ulepszyć i obrachować, o ile nakłady na 
to wypłacą się i czy w ciągu czasu potrzebnego, 
aby kapitał w nie włożony spłacił się, nie zajdzie 
nic takiego, coby na umniejszenie spodziewanogo 
dochodu wpłynąć mogło. Jeden wypadek, jedno np. 
podwyższenie podatku może już pochłonąć osiągnię­
ty przez nakład wyższy dochód, a wtenczas na pro­
wizję i umorzenie włożonego kapitału potrzebny 
fundusz, spada na lat wiele ciężarem na majątek i 
ku upadkowi nachylić go może.

Zbierzmy i powtórzmy jeszcze raz to, cośmy tu 
o naturze i funkcyach ekonomicznych kapitałów 
w gospodarstwie wiejskiem powiedzieli, aby niepo­
rozumień uniknąć i utorować sobie drogę do na­
stępnego głównej kwestyi rozwiązania.

Kapitał na nakłady gruntowe użyty, rozszerza 
podstawę gospodarstwa wiejskiego, udoskonalając 
główny jego warsztat, lecz sam ani podnieść ani 
też zapewnić może produkcję jego i czysty dochód, 
gdyż ten przy tym warsztacie tak jak przy każdym 
innym, od siły roboczćj i materyalów za jćj pomo­
cą uzyskanych zależy.

Kapitał dobytkowy stanowi w gospodarstwie 
wiejskiem wszystko to , co — bydło dochód niosące 
wjrjąwszyre— prezentuje w nim własną siłę roboczą. 
Kapitał ten nie będąc tak jak poprzedni z ziemią 
spojony, niestaje się też tyle nieruchomym i nieroz- 
rządzalnym, lecz zawsze na ruchomości i rozrzą- 
dzalności swojćj traci, gdyż do pewnego stopnia 
w nadanem tylko sobie przeznaczeniu pożytek nieść 
może. , .

Kapitał ten w gospodarstwie jest wprawdzie 
niezbędnym warunkiem produkcyi, lecz zarazem 
jest dla niój ciężarem, gdyż jest kosztem, który o- 
na ponosić i opłacać musi. Każda więc osiąg ńęta 
oszczędność w jego użyciu jest dla produkcyi zy­
skiem, tak jak przy każdym przewozie i środku 
komunikacyjnym jest zyskiem wszelkie oszczędze­
nie siły pociągowćj. Kapitał ten podlegając pręd­
szemu zużyciu niż kapitał gruntowy, powinien też 

niesie zysku, ani naw et” w' całości' odebranymr  być stosunkowo większą przynosić korzyść, aby ta obok 
nie może, to i w tćm przypuszczeniu część przy- j  należytego procentu i wyzszy umarzający odsetek 
najmnićj onego wraca się nam i może na nowo dostarczyć mogła.

sie i kraju z innych przedsiębiorstw przemysłowych 
i spekulacyjnych uzyskiwanym bywa.

Za pomocą to tych trojakićj natury i przeznacze­
nia ekonomicznego kapitałów podnosiło i podnosi
się we wszech krajach gospodarstwo rolne. Za ich 
pośrednictwem wzmaga, rozwija i urozmaica się 
produkcya i czyste rosną z niój zyski. Gdzie jednak 
stan kapitałów krajowych lub też błędne i niedo­
stateczne instytucye kredytowe niedozwalają prze­
mysłowi rolniczemu zaopatrywać się w potrzebne 
mu fundusze, gdzie jak u nas gospodarstwu niedo- 
staje kapitałów, gdyż nie wiele ich jest, a i te, 
które znajdują się, nieużytecznemi po większej czę­
ści są dla produkcyi, gdyż je obawa, nieumiejętność, 
zła wiara i brak odpowiednich instytucyj kredyto­
wych w produkcyjnym obrocie powstrzymują i na 
drogę bezkorzystnój dla kraju spekulacji sprowa­
dzają lub też w ukryciu trzymają, Tam, przy ta- 
kiój niedostateczności przysługujących gospodarstwu 
kapitałów, należy z dokładnem uwzględnieniem po­
trzeb w użyciu ich postępować i wprzód te zaspa­
kajać, które prędzej i najpewnićj bez naruszenia 
wartości gruntowój czysty dochód podnieść mogą, 
a nakłady i ulepszenia gruntowe stopniowo tylko 
w miarę sił i objawiającój się koniecznćj potrze­
by przedsiębrać. Należy w ięc użyć nasamprzod roz- 
rządzalnych funduszów na zasilenie gospodarstw 
w potrzebny im kapitał obrotowy, a potem dopie­
ro według możności podnosić i ulepszać majątek 
przez zwiększenie dobytkowych i gruntowych na­
kładów. Regułą zdaniem naszem być powinno, me 
uszczuplać bez koniecznćj potrzeby kapitału oń™' 
towego dla dobytkowego, a tem mniój tych dwóch 
dla podniesienia gruntowego.

K orespoiidcncya Czasu.
P ozn ań  28 stycznia.

Z wielkiem zajęciem przyjęła publiczność tutej­
sza pierwszy numer dziennika Słowo *) i nie mo­
gło być inaczój, bacząc na miejsce gdzie to pismo 
wychodzi i na tę okoliczność, że zaledwie poczę­
te, już liczy niemal 4,000 prenumeratorów, jak 
mamy pewne doniesienie; dbającym więc o dobro 
krajowe, nie może być obojętnem, jakim będzie 
kierunek pisma, które tak znaczną liczbę czy­
telników polskich mieć będzie. Powierzchowność 
pisma pod względem formatu, druku, papieru, uj­
mująca, prawie wytworna, wielkie dzienniki co­
dzienne europejskie przypomiuająca; język polski 
czysty, pełny. Odezwa do czytelników w miejscu 
artykułu wstępnego, proBta, serdeczna, nie może 
się nie podobać. O wiadomościach politycznych 
zawartych w dzienniku, jako po większój części 
wyjętych z innych dzienników miejscowych, niema 
co mówić, będzie też to najmnićj zajmująca stro­
na pisma tego. Felietony dwa poważne treścią i 
dobrym kierunkiem milą nam zapowiedzią, że 
w tój części dziennika czytelnicy znajdą zdrowszy 
pokarm umysłowy, jak  wieczne powiastki i roman­
se, któremi w feljetonach swych pisma warsza­
wskie tak obficie obdzielały publiczność. Zdaje się 
że i korespondencye krajowe znaczną zajmą ru­
brykę; z listów zamieszczonych w lym  numerze 
w ogóle zajmujących, nie możemy pominąć po ­
znańskiego. Lekki ton, nie chcąc użyć innego wy­
razu, w jakim autor ten mówi o takiój illustracyi 
narodowój, jak August Cieszkowski, o obywatelu 
pełnym^ zasług i poświęcenia dla spraw krajowych,

Nie sprowadzać angielskich machin i narzędzi, Gustawie Potworowskim, smutną zapowiedzią w jak 
nie zaprowadzać kosztownych fornalek, kiedy się .lekki » fałszywy sposób stosunki nasze oceniane- 
nie ma jeszcze sił dostatecznych do należytego ich mi w Stówie będą. D aw uny się Redakcyi, żei wtój 
utrzymania i użycia. Nie stawiać na miejsce da- formie ustęp o tych dwóch tak wybitnych ludziach

W korzystniejszy sposób być użytą. Przeciwnie na 
kład gruntowy raz zrobiony, jeżeli nie s to so w n y m  
się okaże, lub też dla nieprzewidzianych okoliczno­
ści pożyteczność jego umniejszy się albo też zniwe­
czoną zostanie, jak to często się zdarza, wyłożone­
go kapitału już żadną miarą wrócić nam me mo­
że, gdyż kapitał ten częścią spojony z ziemią, a ra­
czej w niój utopiony został, lub też jeżeli w budyn­
ki był włożony, bez znacznćj straty zrealizowanym 
już być nie może. Nie można go nawet natenczas 
przez sprzedaż majątku ziemskiego odzyskać, gdyż 
dla tego właśnie, iż dochodu nie niesie, nikt go 
nam przy kupnie nic zwróci.

Należy tu i to na uwagę wziąść, że zyskowne 
użycie kapitału obrotowego w gospodarstwie robrem 
nie jest ani tak trudne ani tyle zawodne, jak sto­
sowne użycie kapitału na nakłady gruntowe. Po

Kapitał obrotowy w gospodarstwie wiejskiem jest 
to ,  ja k  już p o w ied z ie liśm y , fu n d u sz  p o trz e b n y  n a  
wszystkie bieżące przedsiębiorstwa wydatki, oraz 
fundusz zasobowy, przy którym jedynie może go­
spodarz stać się, iż tak powiem, panem swojego 
przedsiębiorstwa, niezależnym kierownikiem tak 
czysto-rolniczój jak i przemysłowo-spekulacyjnój je ­
go gałęzi, bez takiego bowiem gospodarstwu odpo­
wiedniego funduszu, uciśniony potrzebą musi go­
spodarz nieraz korzyść pewną poświęcić naglącej 
konieczności i samemu marnować to , co ciężką 
przysposobił pracą.

Kapitał obrotowy jest ożywczem ciepłem, które 
silniejsze życie i ruch nadaje całemu gospodarstwa 
organizmowi. Kapitał ten , szczególnie też teraz, 
kiedy gospodarstwo nasze w skutek dokonanych 
zmian społeczno-ekonomicznych wprowadzone zo

°hodzi to stąd, iż nakłady gruntowe, aby odpowie- stało na drogę, wolnój pracy i P-emysłowośch jest 
dnie wydały korzyści, potrzebną być wykonane ze można powiedzieć, alfą i omegą w praktycznem go- 
znajomością rzeczy i wszechs!?onLm wszystkich spodarstwa zadaniu tj. w sztuce wjciągnienia naj- 
miejscowych stosunów uwzględnieniem przez ludzi wyższego czystego dochodu z ziemi bez naruszenia, 
posiadających potrzebne do wykonania ich uzda- o w s z e m  powiększając produkcyjną jej s.łg a przeto
*  .  .  »  I  «  n  4 n l r l n l ,  1 . .  ,1  . !  „  . t .  . .  V . .  n r  '  r  O .tnienie fachowe, a na takich ludziadi właśnie w 1 ra­
ju  naszym zbywa. Nakłady zaś te, przywiązując 
stale kapitał do pewnego danego mu przeznaczenia 
i w najpomyślniejszym wypadku wracając się tył­

ku, za wizyty Bernarda Maciejowskiego wnętrze 
tój kaplicy pokrywał już gruby kurz i pajęczyna, 
i niszcząca wilgoć wdzierająca się przez wybite 
szyby— ruina wzięła w posiadanie ten zabytek, 
ale niszcząca ręka wieków, niepogód i opuszcze­
nia, nigdy tak nieniszczy, jak mania nieumiejętne­
go odnawiania. Jakoż w r. 1844 zabytek ten 15go 
stulecia przemienił się w elegancką kaplicę— herby 
i groby królewskie znikły a natomiast jak  mówi 
autor: „rozsiadł się duninowski Łabędź ze świetną 
Leliw ą.“ .

Przejdźm y do drugiój kaplicy pod wezwaniem 
S<ro D ucha i Sgo Krzyża, zbudowanój 1461 przez 
syna Zofii, króla Kazimierza i żonę jego Elżbietę 
Austryaeką — ona P°_ prawój stronie drzwi 
wchodowych. Ocalały w niój malowidła ścienne, 
ółtarze i nagrobki, ale tylko że ocalały, bo i tu 
niedbalstwo i nieznajomość i świeża pycha, naro­
biły nie mało spustoszenia., szczególnićj w niesma­
cznym stylu, rażące ciężkim ogromem mauzoleum 
biskupa Sołtyka, zeszpeciło wewnętrzną harmonię 
kaplicy, zniszczyło cenne greckie malowidła i zda­
je  się urągać swoją nadętą swadą dwom p0 bo­
kach stojącym arcydziełom: pomni owi agieRy i 
Kazimierza jego syna. , .  ,

Ze stylu kaplicy tój, można sobie wyobrażać, 
jaki mógł być styl zniszczonój kaplicy królowój 
Zofii; a jest czego żałować, bo kaplica sw .tvrzy- 
ża należy do prawdziwych osobliwości archeolo­
gicznych, szczególnićj pod względem malowania 
na sklepieniu i na ścianach. W iadomo, że litewski 
ród panujący przyjął był przez owładnienie ziem 
ruskich cywilizacją wschodnią, bizancką, która się 
tam krzewiła od dawna, równie jak język ruski i 
wyobrażenia chrześciaóskie; wychowany pod tym

i wsrto.se.
Kapitał obrotowy z natury swojego przeznacze­

nia niesie dochód zbliżający się wysokością swoją 
do przeciętnego dochodu, jaki w tymże samym cza

wpływem Jagiełło, żona jego Zofia, syn Kazimierz 
lubowali się w stylu malowania bizantyńskim, zwa­
nym po łacinie mosaico albo graeco more. Skle­
pienie też na szafirowem tle przedstawia chóry 
świętych według kanonu liturgii św. Bazylego, a 
na ścianach widać ustępy z życia Chrystusa Pana 
i wizerunki świętych. — S. p. Muczkowski z naj­
większą dokładnością opisał treść tych malowań, 
poodczytywał cerkiewne napisy, które można by­
ło odczytać, i przytoczył osnowę kanonu liturgii 
św. Bazylego oddanój pędzlem średniowiecznego 
malarza. Było to najtrudniejsze zadanie, gdy zwa­
żymy wysokość napisów, i nieczytelność ich z po­
wodu kurzu, uszkodzeń i wilgoci— zadanie to— 
przypłacił życiem.... Inną drogą ozdobą tój kapli­
cy są dwa ółtarze jeden poświęcony N. Matce Bo- 
lesnój, drugi św. Trójcy. O tym ostatnim powia­
da autor, że „jego szerokość jest większa niż ściany, 
przy której go osadzono, przez co dalój niż mur 
o 18 cali na kaplicę jest wysunięty“ — to już.by 
dowodziło, że nie był przeznaczonym do kaplicy 
św. Krzyża; prędzćj zdaniem mojem, i stósownie 
do tego co przedstawia, musiał należyć do kapli­
cy św. Trójcy, zkąd gdy się tamta rujnowała, za­
pewne przeniesionym został. Niewiadomo dla cze­
go autor rozprawy, nie zwrócił na to uwagi, na- 
stręczającój się tak ła tw o ; rok bowiem 1467 na 
nim znajdujący się, nieprzeciwi się temu domy­
słowi; ółtarz mógł póżniój być zrobionym lecz 
zawsze z przeznaczeniem do kaplicy św. Trójcy; 
zwłaszcza, że na szczycie w arkadach mieszczą się 
posążki św. Zofii z trzema córkami.

D rugi ółtarz N. Matki Bolesnój, rzeźbiony jak  
pierwszy, i jak  pierwszy zamykany skrzydlicami, 
które ozdabiają malowania z pisma św. Szczegól-

wnych choćby złych i niewygodnych, byle do uży­
tku jeszcze zdatnych, nowych budynków, chociażby 
te miały być i lepsze i trwalsze, kiedy fundusz na 
nie przeznaczony potrzebny nam jest na dokupno 
dochód niosącego bydła lub na sił roboczych zwię­
kszenie. Nie powiększać gorzelni, kiedy potrzebne­
go dla osiągnięcia z niej możliwych zysków kapi­
tału obrotowego nie mamy. Nie wdawać się wdreny 
i lokomobile, kiedy i suchym polom należytćj uprawy 
dać niemożemy, i kiedy jeszcze do słabój produkcyi 
wydobycia i przysposobienia, i siła chłopka a w po­
trzebie bydła naszego dostateczną być może. Nie 
powiększać obszaru ziemi, kiedy i na tój, którą się 
posiada, dobrego gospodarstwa zaprowadzić nie jest 
się w stanie.

Może nam kto zarzuci, iż pisać o kredycie za­
mierzywszy, rozprawiamy tu o kapitałach i użyciu 
o n j ch w n aszem  g o sp o d a rs tw ie . N a  to  tę  dajemy od­
powiedź, iż k re d y t jest, ty lko  ś ro d k ie m , za p o m o cą  
którego w kapitały zaopatrywać się możemy. Wprzód 
więc, nim się zastanowimy nad tem, czy, o ile i ja­
kiego kredytu nam potrzeba, i w jaki sposób pod­
nieść i urządzićby go u nas należało, wypada 
nam zwrócić uwagę na to, o ile i jakich potrzeba 
nam w gospodarstwie rolnem kapitałów.

Chcąc mówić o zakładach kredytowych, potrzeba 
wprzód wiedzieć, dla kogo i na co, dla zaspokoje­
nia jakich potrzeb mają być zaprowadzone, tak 
jak , aby módz pożyteczną machinę wybudować, 
potrzeba wprzód wiedzieć, jaką robotę i wśród ja­
kich okoliczności ma ją ona wykonywać.

Innych potrzebuje zakładów kredytowych prze­
mysł handlowy i fabryczny, a innych gospodarstwo 
rolne. Innych kraj obfitujący w kapitały i do o- 
brotu niemi wprawny, a innych kraj ubogi z ope­
racjam i kredytowemi mniój obeznany.

Jeżeli więc za szeroko może rozpisaliśmy się o 
kapitałach, to niech nam to czytelnik wybaczy przez 
wzgląd na ważność przedmiotu i potrzebę jasnego 
stawionej kwestyi wyłożenia.

przepuściła; nie są to bowiem powiatowe illustracye, 
którychbjr wolno było nio znać redakcyi pisma 
sprawami krajowemi trudniącego się. Jakże innym 
jest, powagą,treściwością, wytwornością sądu, arty­
kuł w tym samym przedmiocie w nrze 3 jednego 
z pism zagranicznych. Tam wieje jakby zaściankową 
zazdrość chcąca wszystko spychać w dół; tu chęć i 
dążność podniesienia wszystkiego do najwyższych 
sfer. By skończyć z Słowem, depesza telegraficzna 
na końcu dziennika zamieszczona jako własna, 
śmieszną się być wydaje w piśmie dwa razy na 
tydzień wychodzącem.

Gazeta FT. As. Poznańskiego pomimo szumnych 
zapowiedzi, ani formą ani treścią nie zmieniła się 
od Nowego Roku. Zapowiedź więc nie sprawdzi' 
ła się. W  dziennikach niemieckich uderza ignoro­
wanie rozmyślne Dziennika PoznaYiskiego; często 
spotykamy w nich rzeczy z pisma tego wyjęte, ale 
ty lk o  w te n c z a s , gdy p rz e s z ły  p rz e z  kolumny Ga­
zety W. Księstwa, która ma zaszczyt jako źródło 
być cytowaną.— Śmierć hrabiny W aldersee, żony 
jenerała komenderującego, żywe wzbudziła tu 
współczucie, aczkolwiek bowiem stosunki nasze 
towarzyskie, tego są rodzaju, że mało w spółe- 
czeństwie naszem znaną była, spotykano ją  i ce­
niono wszędzie, na polu prac i zajęć dobroczyn­
nych, widziano i znano ją  jako przyjaciółkę i p ro ­
tektorkę nowych zakładów religijnych tak dobro­
czynnych jako i edukacyjnych.

B e r l in  30 stycznia, 
f  Deputacye Izby panów i Izby poselskiój zło­

żyły w dniu wczorajszym księciu Fryderykowi W il­
helmowi życzenia z powodu urodzin syna jego- 
Podobne życzenia przychodzą drogą telegraficzną 
z całego kraju, od magistratów, od reprezentacji 
miejskich, od różnych korporacyj i towarzystw- 
Tutaj w pałaeu księcia, wyłożone są księgi do za­
pisywania nazwisk swoich, jedne dla niższych; 
drugie dla wyższych stanów. Tysiące osób, po-

Redakcja „Czasu* dot id go nie otrzymała.

niój ustęp przedstawiający Trzech Króli zajął na­
szego archeologa, który w jednym z nich najpier- 
wszy dojrzał podobieństwo do W ładysława J a ­
giełły. Było to odkrycie jego własne, ale jak 
wszystkie odkrycia miało nieskończoną liczbę wła­
ścicieli; każdy też co pisał o katedrze wawelski j 
nieomieszkał natrącać o tem podobieństwie w to 
nie, jakby pierwszy wpadł na ten pomysł. Lecz 
kiedy jeden i drugi przestawał na prostem powie­
dzeniu, ś. p. M. zebrał dowody i do swej rozpra­
wy włączył. Czytelnik może porównać wiz°™ne 
Jagiełły z grobowca zdjęty, następnie ze skrzy- 
dlic ó łtarza, a nakoniec ze starego drzeworytu 
robionego w 17ym wieku podług bardzo dawnego 
malowidła. W izerunek ten, tem więcej zasługuje 
na w iarę, że i Długoszowy opis osoby Jagiełły 
w każdym szczególe zgadza się z rysunkiem.

Dwa nagrobki: Jagiełły i Kazimierza, stające 
po obu stronach kaplicy znalazły ^  ś. p. Mucz- 
kowskira jedynego tłumacza symbolicznych godeł, 
któremi sarkofagi okryte. Każda figurka, każde 
zwierzątko, każda scena wyjaśnioną została rozu­
mowaniem lub tekstami pisma świętego. Nic dziś 
niema nr, tych pomnikach niezrozumiałego lub 
dwóznacznego, jak j się niektórym dwóznacznym 
archeologom zdawało; prawdziwa umiejętność do­
ciera z iwsze do jąd ra prawdy, i pokazuje że śre­
dnie wieki miały wielki rozum, chociaż zdarza się 
bardzo często niektórym archeologom niemogącym 
czego zrozumieć, że nie sobie, ale średnim wie­
kom przypiszą dziwactwo lub ciemnotę.

Pomnik Jagiełły  okryty rzeźbami ze wszystkich 
czterech stron, stoi dziś wsunięty w kąt, tak że dwa 
boki rzeźb są na teraz stracone. Niegdyś za dobrych 
czasów, .kiedy szanowano pamięć królów i znano

się na tóm, co piękne i wielkie, stał ten grobo­
wiec na miejscu otwartem,_użyczając wspaniałość' 
całój świątyni. Gdzie jndziój wyniesionoby go n» 
pokaz i na podziw świata, naprawiono by najmicj- 
szą szczerbę; dopełnionoby uszkodzeń w tym sa­
mym stylu— słowem, umianoby uszanować dzie­
ło kunsztu i pamiątkę historyczną.

Kto wie, czy ostatnie ś. p. Muczkowskiego bIo' 
wa nie wyrażały tój samój myśli, tej pobożnej 
chęci, gdy w końcu rozprawy dodał: „Kaplica Ja ­
giellońska i ze względu na jój starożytność i z u- 
Wagi, że się w niój znajdują dzieła sztuki, że tu 
są grobowce dwóch pierwszych Jagiellonów 
szczególniój zasługuje, by ją do dawniejszój przy­
wrócono świetności, a tak uczyniono — godne# 
miejscem wiecznego tych królów spoczynku." 
Koszta tój restauracyi mogą zapewne być wielkie 
ale ileż to hojności rozprasza się nie raz na rze­
czy próżności lub małego znaczenia! Słusznie wię® 
żeby to co i piękne i znaczące znalazło swego do­
brodzieja, zwłaszcza że przykład dał już przed 
laty ś. p. Antoni Bystrzonowski dziekan kat. k ra t,  
który przekazał na odnowienie tój kaplicy sumiu? 
10,000 złp. — Drobny to fundusz, lecz i ten wzra­
sta przez procenta od lat kilkunastu przybywają­
ce. Może byłby czas obrócić go naprzód na usu­
nięcie z niój pomnika Soltykowskitgo, a następni® 
na stosowne ustawienie i zrestaurowanie nagrob­
ków Jagiełły i Kazimierza; będzie to k ro k zn S ' 
cząęy, i miły cieniom m ęża, który nam history­
cznie i archeologicznie wskrzesił świetność tycb 
kaplic.

— W  —
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czą^szy od wyrobnika, ciśnie się do pałacu. Spis I kiój upatrują tylko popularyzow anie się myśli 
będzie podobno liczniejszy, niż w księdze mieszkań- wojny we Francyi.
ców, bo każdy co pisać umie, spieszy się zapisać. I P . G ladstone przyjął posadę lo rda  komisarza 
D la zaspokojenia publiczności wydają się cod d e n -I  wysp Jońsk ich , ale ją  zatrzym a na bardzo krotki 
nie biuletyny O stanie zdrowia księżniczki i jej I czas. Zagai parlam ent jońśki 25go t. m. a około 
syna. Oboje m ają się dobrze. K siążę F ryderyk  I początku następnego tygodnia ma być^ odwołany 
W ilhelm zwołał sługi dw oru do sypialnego po-1 i zastąpiony przez innego, t a k ż e ,  chociaż, przyj- 
koju i pokazał im dziecko, trzym ając je  sam n a jm u jąc  tę posadę przestał być reprezentantem  wsze-
w i > • • • i M • _ • i T* -i. 1 i • _ — — -r t r i ó i  r » in  n ł p e n i  r m m o o e  . . .  T łK l,®

na Ponza i Sapri znajdują się w liczbie wywiezio­
nych do Ameryki. Rząd opatrzył wszystkich ̂ w y­
gnańców nietylko w T A k w  drogę, ale i w śród- ślubny księżniczki K i o t y l d y ^ N a p d e o n e m  

.„.„Klonia anKio v.,„i„ «, im m T.fi. Prócz te-1 L o n d y n  31 stycznia. Rotschild ogłosił wła'ki zarobienia sobie na życie w Ameryce. Prócz te  ,  „„
zo zbierano dla znakomitszych jak np. dla Poeno Jmo prospek t na nową pożyczką ausliyacką na

które miałv wvnnść znac ne. Większa o rnihonow fsterl. po 80 za 100. składki, które miał) wypasę znać ne. _  , |  T u r y n  g9 Kiespokojności zaszłe w tn-
część tych więźniów pochodzi jednak z lat 1848 i . Niespokojno ci z a s z e  \
,849, .  l ia b le  , W d»icy, M a ,

ręku. Mówią wszyscy, że je s t silne i piękne. P e ł 
no dotąd radości w m ieście, przed pałacem  księ­
cia grom adzą się od rana do wieczora tłum y lu­
du, chorągwie powiewają z domów, w teatrach stó- 
8owne przedstaw ienia, w dziennikach różno roz-

chnicy oxfordzkiój, nie u traci miejsca w Izbie, 
albowiem przybędzie na czas, aby być napowrót 
wybranym w Oxford.

Dziwaczny ruch irlandzkich oranżystowskich 
właścicieli ziemi skończył się bardzo słusznie na

prawy i wiersze. Jed en  z tutejszych astronom ów Iniczórm W  obliczu niechęci powszechnój i potę 
stawił nawet horoskop narodzonem u księciu , od- | pienia ich zam iarów przez wszystko co w kraju 
kry wszy, że gwiazda „ Friderici h m o r e s która | zasługuje na poszanow anie, plany te reakcyjne 
w dzień wyjazdu rodziców jego  do B erlina 8go zmalały do pokornój petycyi do rządu, proszącej 
lutogo z. r. stała w żen icie  m iasta, znajdowała się o opiekę dla posiadaczy ziemskich. W skutek tego 
w te m  samem miejscu d. 27go b. m. ruchu , irlandzcy liberalni członkowie parlamentu,

P o d  wpływem tego radośnego w całym kraju w liczbie 16, wydali deklaracyę w którój zape- 
usposobienia, z którem  się łączy zadowolenie w niają, że życie i własność są równie _ zabezpie- 
z zmian zaszłych w polityce w ew nętrznój, trudno 1 czone, sprawiedliwość równie właściwie admini- 
oczekiwać, aby w tegorocznój legislaturze m ogło strow aną w Irl&ndyi ja k  w A nglii, wyrażają się 
zajść coś takiego, coby sprawiało rozdźwięk w har- przytćm  dobitnie przeciw wszelkim surowym srod- 
monii publicznój. Czas posiedzeń sejmowych u - kom i uważają wszelkie tajne stow arzyszenia, bądz 
płynie na mało ważnych rozpraw ach. Rząd wstrzy- to oranżystow skie, ja k  loże Ribbon lub Phoenix 
m a się od przedłożenia sejmowi takich projektów  Cluby, jako karygodne j  narażające spokój pu- 
do p raw , któreby m ógły rozbić panującą jedno-1bliczny, nakoniec wyznają swoje przekonanie, ze 
m yślność, sejm nie będzie się ich od rządu d o - 1 zarówno praw a dla właścicieli zienu ja k  dla czyn 
pominął. W  przyszłój legislaturze nie ostoi się I szowników, w ym agają spiesznych^ zmian, 
zapewne ten rodzaj wzajemnego wyrozumienia i Z M adrytu  donoszą o odkryciu tam  p anu
zaufania, w  którym  każda strona strzeże się b y ć I s w o b o d z e n ia  w y g n a ń c ó w  neapolitańskicn, za przy
powodem do najmniejszój niechęci. Przyjaźń, któ-1 byciem ich do K adyksu. R ząd hiszpa s i m 
ra  nie świadczy i nie żąda nawzajem od siebie przedsięwziąść środki dla zapobieżenia emu. 
ani usług ani o fiar, i m niem a, że sym patya, mi- domość ta  nie jest m epodobną, ale p o rz e  j  p
łość i wzajemne okazywanie sobie dobrych chęci twierdzenia. . sa
wystarczą do jój utrzym ania, nie m a nawet w pry- W szystkie dzienniki ang‘® . śmierci szko-
watnego życia stosunkach silnego i trw ałego grun-1 opisami obchodew setn j  —  y

I c k i e g o  chłopa poety B urns. W szystkie klasy to 
w arfystw a wzięły udział w tych uroczystościach
i zarówno w A nglii i Irlandyi jak  w Szkocyi od-

tu pod sobą. Cóż dopiero w stosunkach życia pu 
b licznego , w stosunkach pom iędzy rządzącym i a
rządzonymi, którzy ciągle mają nawzajem coś do 1 i pam ;„ci t ego 'popularnego poe-
ządama od siebie, i tylko na  wzajemnem żądań dan^ e  % ^  t -m nar0_
tych zaspokojeniu budow ać m ogą zgodę swoją. ty. N adgr j f  /  była mlodój szkotce
Obecna Jednom yślność  rep rezen tac ji krajei p r u - > w y m ^ r a i g .  K onkuru-
skiego i. zaufanie jego  w rządzie m a j ą  w  s o b m c o ś  | zam m sz^ ^  było 621> m;ędzy temi
patryarchalnego, co przypom ina panowanie F ry -  . 
deryka W ilhelm a I l lg o  w pierwszych latach po 11 9 0 ^dam 
skończonych wojnach francuzkich. P rzedstaw ia się W czoraj obchodzono wielkim obiadem w A l­
to na zewnątrz bardzo pięknie, i w miarę ja k p o - lb io n  H otel siedemdziesiątą pieni.szą^ rocznicę za© 
między rządem  i reprezentacyą kraju  szczerość i łożenia kolonij angielskie i w A _ •,
zasada suwu cuique panować b ęd ą , konstytucyjna 200 osób zasiadło do stołu, między niemi j  -
ta ,  abym ją  tak  nazw ał, patrynrchalność, mimo wali się ministrowie sir E . Bulw er y o ,
sprzeczności w pojęciu, może i dla wewnętrznego P ak in g to n , lo rd  C arnarvon i kuku członków 
stanu i dobra kraju okazać się pożyteczną i zba- J
wienną. D obrze nawet je s t , że usposobienie to 
wzajemne potrw a czas dłuższy, aby się zatarły
VlYCl«/ilht„ — l  .7_ ,1 — _?     1  * • i "TTT .

P a r y ż  30 stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że wczoraj podpisany został w T urynie kontrakt

su-

wykonywali praw o wedle konstytucyi
Na p osiedzen iu  senatu w Turynie w d. 25 sty- dzące>w A lessandryi u trzym uje, 4e P K y g o t^ jan o  

eznia n rezv d en t  zdał snrawe z nrzviecia jakiego do- projekta do praw a podwojenia podatku ziemnego 
z n a ła  deputacya senatu u k fó ła , składając mu od- |i_ogran.czen.a niektórych s w o b ó d  konstytucyjnych.
powiedź na mo wę trono wą. Król zawiadomił depu- fy ch o d z ie o  pewien w ndmsterymm wojny urzę- 
tacyę o zamęsciu swój córki i dodał, ż e  „ t y m  spo- Jujący, zbiegł podobno z  160,000 lirami. J c z o -  
sobem węzły ścisłych stosunków i p o l i t y c z n e g o  U j  podpisafo kom ™ kt gl bny k  N ^o lco n a
przymierza łączące go z Cesarzem Francuzów, któ- księżniczką J ^ y l d ą ,  ^M ow i* 
ry z taką chlubą piastuje dziedzictwo wielkiej sła 
wy, silniej ieszcze i trwalej skojarzonemi zostaną11.. . .
Prezydent złożył przy tój sposobności królowi po- rządowi sardyńskiemu zam ysly wojenne. Ga 
winszowania w  imieniu senatu i zapewnienie, że | ptemontese zamieszcza wiele adresów  i powinszo
   « ł Tl! Ol 1 O CIO   A i rł '/I

sła amerykańskiego. Opinione przyznaje , że lord 
M almesbury przesłał do T u rynu  notę odradzając

wań odnoszących się do zaślubia córki królew - 
a między temi od syndykatu  m iasta Turyy 

na. P e łn o  w nich wszystkich przystósow ań poli-

»  . v a n i . .  O aPo » M  p . H . , „ „ t »  io4-

senat nieda się nikom u wyprzedzić, gdzie idzie o wań odnoszącycn się uu sw uaąm  c o m  K toie«- 
okazanie czci i przywiązania królow i, który s t a l e |s k i ó j a  między temi od syndykatu  m iasta T ury- 
i troskliwie zajmuje się dobrem i wielkością ojczy-

natu wyszłe, uw ażają powszechnie za . 
daną królowi, aby bez rozwagi nie rzucał się w pla- 
ny mające ważne cele polityczne, czyli „wspania­
łe zamiary14 jak  się prezydent wyraził.

Iskiego na  mowę G ladstona mianą przy jeg o  za-niałoscią zamiarów. Słow a te z ust prezydenta se- — -o :  T-  T - - » ,  . .. M
1 • • przestrogę [gajen iu , jest w ducliu unii zredagowaną.

zagraniczna.Kronika miejscowa i
K r a k ó w  1 lutego. W czoraj P rezy d en t krajow y hr. Clam- 

M artinic, dał pierw szy tegoroczny bal we w spaniałych swoich 
salonach w Spiskim pałacu. N ie m am y talen tu  „K u ry eraM w o-

Zgrom adzenie związkowe szwajcarskie zostało 
zamkniętem 29go stycznia. Prezydent R ady naro- 
dowój rzekł w swój m ow ie, że Szwajcarya musi 
przestrzegać swojej niepodległości, jak  zjednoczo­
ny i uzbrojony n a ró d , nie obrażając wszelako 
państw ościennych. _

Zdając wczoraj w krótkości sprawę  ̂z listów i 
wiadomości z C arogrodu do 22 t. m. sięgających,

pisywaniu świetności zabaw , wytworności toalet itd. Pow iem y i - . y ,  . . „ „ im i i ia c e
przeto tylko, że pod każdym  względem  bal wczorajszy by l g0-1  w e k a z a h ś m y  t r z y ^  - ł ó w n i e j e z o ^ z c W z e n i a ^ ^ ^  
dnem następstwem  w szeregu balów, jak iem i w roku przeszłym | W o s t a tn i m  . t y S ° ^  b w ^  J 1 a
JW . Prezydent ożywiał karnaw ał krakow ski.

— K om itet D om u schronienia dla sierot płci żeńsk iej, za­
k ładu księżny Stanisławowej Jabłonow skiej zdał sprawę z obro­
tu  funduszów w ciągu r. 1858. Zadaniem  tego zakładu jes t 
wychowywać sieroty na  uzdolnione i cnotliwe sługi. W  miarę 
zasobów i ofiar dobroczynnych zakład  ten  utrzymuje obecnie

zatwierdzenie M iłosza, odmówienie tego zatwier­
dzenia hospodarow i m ołdaw skiem u, nakoniec po­
głoska o nowćj zmianie ministeryalnćj, przez k tó­
rą  M echmet-Kiprisli pasza naczelnik starottireckićj 
party i stanąłby na czele gabinetu tureckiego. Otóż 
wiadomości telegraficzne z C arogrodu z 2 6go stjr- 

, , , . , ,cznia potwierdzają tę pogłoskę 0  zmianie mini-
20 sierót. L ubo cnota dobroczynność, m a u nas obszerne za- I We(1,ug t ch wiadomości, M*chmetOwi
stósowanie przy ty lu  m iłos.ernyeh m stytucyach, przecież ^ da Ki 0fi3roWano najprzód posadę posła w T a ­
nowa przybywająca, znajduje swoich opiekunów i d o b r o d z i e j ó w , ] ^  ^ fA rn  n ; a s h lf f t  M e c h m c t - D ż c m i l - b e i  zostaia- 
i zwolna rozszerza zakres swojego w pływ u zbawiennego. D a- 
wnemi czasy kiedy każdy cech rzem ieślniczy, każde bractwo

prawodawczych australskich

W iedeń  31 stycznia. W edług otrzymanych de 
r j!z telegraficznych, N. Pani w towarzystwie sior ‘”  
swój królewiczowćj Neapolitańskiej i księcia 

Idwika Bawarskiego przybyła do Lubiany dnia wczo-

ryżu (k tórą piastuje M echm et-Dżem ił-bej zostają­
cy ciągle w S tam b u le); lecz propozycyi tej nie 

. , , . przyjął. N astępnie rozeszła się pogłoska, iż M ech-
były zarazem  insty tu cy , dobroczynną każdy dwór zarazem  do- wiclklm ^ Z y rc m  i naczelni-
mem schronienia dla sieró t, mn.ćj było  potrzeba oddzielnych 1 . ^  ^  któ ffia ć ^  w na6tępu-
zakładów; lecz dziś pojedyncze usiłow ania skupiać należy i na  | . _____ „ „ „ „ / u .  x r . .„ . l    j _______
drodze assocyacyi wykonywać miłosierdzie. W  szeregu imion 
osób dobroczynnych k tóre znajdujem y wymienione w sprawo 

zdaniu D om u schronienia

jący sposób: F u ad -p asza  dzisiejszy m inister spraw 
zagranicznych, m inistrem  skarbu ; M echm et-D że- 

s znajuujemy j d o  Safet - E ffendi, ministrem spraw za-
a  osierocia yc zi w J gran;cznyĈ . Mechmet- Ali- pasza lub też M echmet-

te same niem al, k tdre napotykam y wszędzie, gdzie idzie o nie- I -j. • J • •te same memai, jr j v » b | K udzi-pasza, m inistrem  wojny. ___  nnnta rłnhrnpwrmnao! lak każda I   • _ . • •wszelkie ślady dawniejszych nieporozumień. W ą t - l p e s z  te'egraficznych, N . Pani towarzystwie siostry s;enje p0ra0cy nieszczęściu, bo cnota dobroczynności ja k  każda 
nie i e d n n l r  oK t, n b .o b i n  +„b„TirQr./\ I ewói królewiczeWĆi Neapolitańskiej i księcia Lu- cnota nieogranicza się do p e w n y c h  tylko przypadków i pewnych

- c -  ,  m p i u M u m y .   .  okoliczności. Żałujem y tylko, że tak  mało n a  zakład ten  zwra-
V7 przyszłój legislaturze pozostać m ogły. Naród I rajszego wieczór i tam zanocowawszy odjechała cają  uwagi te w łaśnie osoby , dla których on odwdzięczyć się

- - - - -  ■ 1 - s   i o l o . r ,/.! T r v n a tn  naj sn ad n !d j  m o ź e . Mówimy tu  o klasie właściwie miejskićjuważa się za pełnoletni i uważa konstytueyę za 
swoje prawo. R ząd przyznał to  praw o i trudno 
mu będzie utrzymać się na patryarchalnem  sta ­
nowisku.

| dziś rano pociągiem kolei żelaznej do Tryestu. 
W  Tryeście oczekuje przyjazdu królewiczowćj flo- 

| tylla neapolitauska, na którćj księżna popłynie do 
Manfredonii. Towarzyszy jój książę Ludwik bawar-

Przedstaw iając przed dwom a dniami wplyvv na 
W . B rytanię i jój politykę powstania indyjskiego 
dotąd niestłutniouego, mówiliśmy, iż powstanie to 

jego  skutki d ługo jeszcze zmuszać b ęd ą  A nglię

ł  1 ski, tudzież poseł neapolitański w W iedniu książę 
Zdaje się, że poselstwa zagraniczne zostały sta- pe tru j]a Cesarzowa Jmć wróci za parę dni do W ie- 

nowczo w ten sposób obsadzone. P ó .^ ą : do v e -  Arcyksiąi eta W ilhelm i Rajner i Arcyks

:w!° m!CJ" ICJ', ° |d o  zwracania sił swoich do Azyi i krępow ać bę- 
gospodynie, dla k tórych poczciw a, w ie rn a , bogobojna slug  , w - p o t ę , „  w  E uropie. WskaŻeinV tu dzisiaj
s k a rb e m  b y ć  p o w in n a ,  b o  o b o w ią z a n a  łączyć w B o b ie  w szystkie I t . J J . r  . r. -  - - i

przym ioty i uniwersalne zdolności do wszelkich rodzajów po­
sługi i pomocy domowćj — gospodynie te obojętnem i się być 
zdają względem zak ładu , którego zadaniem kształcić i wy­
chowywać wzorowe sługi. N ie obwiniamy ich o niechęć ale o

w krótkości to położenie rzeczy w Indyach pod 
względem wojskowym, pozostawiając szczegółowy 
opis pod  właściwym oddziałem  na późniój gdy 
więcój będzie miejsca w dzienniku. P lan  teraźniej-*HJ\VCZO w toil    - J ̂  I finia. Alt/Y aaiyŁVvw   j I j ”<tv ntiUłuwo Oiugi. uuumittuiY ncu u mucuoo mu u . .. , . „ -

lersburga p. Bismark, do P aryża  p. Pourtales, do ^ w ^ 'eap0iu na uroczystościach. Król Fer-1 n;ew;ad0m0ść, a możnaby łatwo temu zapobiedz rozesłaniem po I -j . y,-inP‘Co11 wodza angielskiego w królestwie 
W iednia p. W erth e r, do F rankfurtu  p. U sedom , I ś d ł  Lecce 27go i nazajutrz miał domach stósownych odezw , w którychby zwróconą była uw aga I (1U Z (jftktO Wskazaliśmy W Czasie Z 30gO
d ó  Konstantynopola p. Goltz, do Aten p. Rosen- J  , ^  B a r i . . ua  cele zakładu, nietylko pod względem dobroczynności, ale i Po- Jwtopada) spędzić oddziały powstańców po całym
l - ’ t, i do Karlsruhe p. p  _  Kor. Austr. donosi z Medyolanu z dnia wczo- żytkn. Wroku upiynionym 2aklad 0 k tó ry m , m ow a.posiadał ^ .l* 1 rozłożone w północną częić królestwa . tam

-W ert-  .. 0y,,A;jeszczeniami zawiadomioną została I oprócz domu własnego, 500  złr. w listach zastawnych jako sta- . zmszczyć lub weprzeć do Nepalu. W y ona-
rro r^orł I u  ,  _ . 1 . _________1 . . . .  T , . . ,  .  .  J J . . . I n i A  in rrn  r t l a n n  n ln n  n m in /M n  aia W n m w d z W  K O -

herg , do Brukseli p. S avigny , do K arlsruhe p 
Arnim, do M onachium książę Loew cnstem -W ert- . 
heim , do K assel p. K am p tz , do H am burga pan | 
Richthofen.

Londyn 27 stycznia.
SS . G dyby przyszło wnioskować z tonu dzien­

ników tak francuskich ja k  angielskich w kwestyi 
grożącój wojny, obawy pod  tym  w zględem  mo­
głyby się wydać płonne. Zwłaszcza dzvocniki an­
gielskie chwytają łakom o to wszystko coby m o­
gło uspokoić zatrwożonych a odstraszyć tych dla

I jest rzucać „coriandoli44. W  uniwersytecie
r .... J 4.1, ; . . .  uwii podobnie jak i w Padwie niezadługo rozpoczną 
się odczyty.

Królestwo Polskie.
W  Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz zgodnie I ludzie nic opuszczą.

W praw dzie ko- 
ołudnia

..V,  _,   ły  lub
I zm usiły do poddania się kilku drobniejszych naczel- 

53 złr. N a rok  bieżący zakład  liczy ty lko  n a  406 złr. k tó re  Uików ^indyjskich. L eC Z  znaczniejsi wodz0«  Jak 
kilkanaście osób obowiązało się peryodyczme sk ła d ać , a  co do I 

i  reszty potrzeb sw yeh, u fa , żo go przy pomocy Bożćj poczciwi

kształcenie sierót pozostało oprócz pom ienionego

N ena-Sahyb, Feroze-Szach, Ali-chan, begum czyli 
królow a oudzka i t. d., albo stoją jeszcze w zna­
cznych siłach a w mocnych s t a n o  wis „ach w półno-

w  vrazeae lizuuuuun  w jv a m j . —o ——-— i -----------------------------------------------     • lcn ó i częśc i O u d v  i R ohilirundu, lub przem iinąw -
l  wnioskiem księcia Namiestnika K rólestw a, do-1 — "w jednym  kolumnami ,an g ie lsk im i pojawili
zwolil znajdującym się zagranicą wychodźcom poi-1 ogłoszenie: „M urzyni do w ynaję , M , , .  . . . ł  się w tyle «rmn lorda Clyde, a niektóre ciągną
. . ir   i _i ____ ft _____________ UwAnnioilrnuri I «Ll„nnA,ir Miodłr niprWfiXClBl S4 KUCn&rKl 1 POKOJÓWKI, I " Z , 11__ „oh ~A _ ±.__1 _ 1 1 •

powstań-zdania się w zaszłych nieporo-1 /27) maja

dziwniejsze przytóm zlepiają kombinacye, oczy- Jonow i i ciągła gorliwość w  wypełnianiu poruczo-| p W o  59 lat od śmierci Jerzego Washingtoma który  testa-1 z  powodu tych niepom yślności, d z i e n n i k i  angięl- 
Wiście medotykająo i s t n i e j ą c y c h  jeszcze zakresów nych wam obowiązków, jednały wam prawo do Lentem swoim p o d a r o w a ł  wolność wszyi ™Bt̂ wż0eeiugHhandiu y y ,e  g a n i .ł  i  fiHn l o r d a  Clyde i  jego wykonanie, 
t a k  hojnego dla Angin traktatu 'z r. 1 8 1 5 .  S g ó l n e g o  naszego w  I Utrzymują, o n e ,  i ż  z a b a r d * ?  rozdrobnił e w ą  armię

Szczerze i nieszczerze, ale dzienniki koniecznie tego mianujemy was kawalerem  cesarskiego orde- płynąc z L ondynu  do Odessy rozbi ™ a“ i in |‘ niepotrzebnie rozdzielił ją  n a  wiele kolumn, jak-
chcą tu  teraz w utrzym anie pokoju wierzyć le c z lru  naszego, prawowiernego książęca Aleksandra I nieszczęściu tem oprócz 1200  b®cze ’ DOmocy ro zb i-1 y “ óg ł jed n ą  wielką masą śoigać setne dr n
nadzwyczajne przygotowania wojenne we Francyi, Newskiego, którego oznaki przy P^esy- majtków parowca „Defiance14 zajętyc oddziały  powstańców  krążąoo w róiT! ^  knhHHń
koncentrowania wojsk cesarskich i sardyńskiob Z d  I iJ Z i  T  rozkazujemy wam p n y w d aad  1 nos.c | tkom.     | kach. Zarzucają następnie, iż w działaniach kolum nkoncentrowania w o jsk  cesarskich i sardyńskich n a d  I ła ją c e  się, rozkazujemy wam | tkom-
linią Ticino, z swój strony m ó w ią  i w ie lk a  część w e d łu g  p r z e p is u . P o z o s t a je m y  z c e s a r s k ą  łaską na-[ 
publiczności widzi w t e m  m e  k w e s t y ę  w o j n y  ale sz ą  wam  p r z y c h y ln y m i. i q k q  r

-  W  Petersburgu d. 1 (13) s t y c z m a ^ r ^ ^

" _ ,  l n ê dosyć jedności i s z y b k o ś c i ,  oho., zaś
Przegląd polityczny.

— —  „  1...- i , - .  _ „...„fa Na ten ostatni zarzut
czasu. Neutralność A ngin w razie wojny We W ło ­
szech ma tu  wiele stronników, zwłaszcza tak d łu ­
go jak  interes A nglii wyraźnie zagrożony nie bę­
dzie. A nglia żadnćj wojny na kontynencie mechce, W ł o c h y . P a r y ż  30 stycznia

tój X  rozłożonych no p n o .l r z .n i  70,000

g t .  pof

a ( J 'h T r“ *w .T u P" P h S u “ S d y  K Ł  i . . « r i e 6o „ m u c h a jn ie  r o z b r . . .  I
Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z środy 2 lutego 1859*

W i e d e ń  31 stycznia. (te leg raf.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w .....................................
Londyn 10  ........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat.......................................................................
6 %  Metaliki...........................................................
4 ]  '/o » ..........................................................

#  ■ : : : : : : : : : : : : :» ............................
Logy i  r.  ....................................................

•  » i 839....................................................
* .  ....................................................

Pożyczka narodowa . ....................................
Obligacye indemn. galio....................................
Akoyo B ankow e..................................................

n kolei p ó łn o o aó j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„  kolei franonoko-aostryack ió j . . .

L w ó w  36 stycznia.
Dukat holendbrski................................................

„ a u s t r y a c k i ................................ ....
Półiroperyał rosyjski.........................................
Rubel r o s y j s k i ..................................................
T alar p ra s k i .........................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ....................................
L isty  zastawne galio. bez kupon...................
Oblig. indemn. bez kupon.................................
Pożyczka narodowa be* knpon.......................

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w walucie austryaokiój),

K r a k ó w  31 stycznia.

Banknoty polskie za  100 z łr . now. . . . złp.
Ruble obrąezkowe agio ........................................
T alary  pruskie za  150 z łr , now.......................
Cwancygiery  ..................................z łr .
Pó łim peryały  ro s y js k ie ....................................„
Napoleondory 20 fr .............................................. „
D ukaty holenderskie ważne............................... „

„ a o s try ac k ie ........................................ ......
L is ty  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon............................ . „
Pożyezka narodowa z r .  1854..................... ......
L is ty  zastawne polskie z kuponami . . . z ip .

W a r s z a w a  29 stycznia.
Półim peryały .......................................................rubli
Obligi sk a rb o w e ................................................... „

kupon .............................................
L is ty  zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ........................................

W r o c ł a w  31 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. k o n w .. 

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankow e............................

„ listy zas taw n e ,............................
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .

n v n 3 ł%  • • •
ObPg. k o l e ^ r a k ^ - s z l j z k ^ ^ ^ ^ ^ ^

żądają płacą
426 422

7 6
97 96

8 45 8 33
8 36 8  24
4 93 4 83
4 96 4 86

83 — 82 —
80 — 79 —
80 50 79 50

98 J 98
azł. c.
88 55
78 60

104 10
41 45

4 95
79 35

310
126 85

80 30
77 80

930 —
1711

214 39
---

4 85 4 80
4 90 4 83
8 45 8 35
1 61 1 57
1 55 1 53
1 21 1 18

83 75 83 5
79 40 78 25
81 40 >■0 40-----

5 32
91 44

— 1 31]
l i  74

— -  6g

lO lj
96)
9*t ',

— 89]
— 99]

88? --
78[ —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r& kÓ W  Igo lutego. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego 

Ba granice, nie powiększa się; szczególniej też producenci nie 
spieszą się ze spizedażą, gdyż ceny obecne zdaj a im się być 
zbyt niskie, a  przeto czekają podniesienia się ich późniój. 0 -  
sebliwie pszenicy nie było dotąd nigdy na tyle, aby można 
B tego dowozu przekonać się, io  szlachta chce w y p ró ż n ia ć  
zapasy nagromadzone od nowych zb io ró w . Spehulanoi zbo żo ­
wi w Królestwie Polskiem nie widzą dla siebie żadnych zy­
sków w zakupowaniu i sprowadzaniu tutaj pszenicy. Jedynie 
żyto i owies znajdoją dobry odbyt i ła tw y , a ceny na g ra ­
nicy jeden złp. wyżej lub niźój trzym ają się mniej więcej ró­
wno. Pszenica, której mało zwieziono, i ceny by ły  niskie, 
odchodziła w ziarnie óredniem dobrem po 27, 28, 29 złp. 
piękne, sucho zebrane ziarno 30, 3 0 [, 31] złp. Zyto w zna- 
eznych partyach sprzedawane, lecz ceny chw iały  się ; w o- 
góle po 17], 18, 18], 18] złp ., piękniejsze 19 do 19] złp. 
Owies poszukiwany, dobrze odohodzi i ceny trzym ają się stale, 
w  ogóle 12, 12), 13; piękny, dworski po 14 i 14] złp. J ę ­
czmień, którego bardzo m ało zwieziono, wcale nie odchodził. 
Na targu  krakowskim dzisiaj, bardzo słaby ruch w zbożu się 
objaw iał. W  miejscu nic sprzedać nie można było, tylko nie­
co pięknej pszenioy sprzedano bardzo tanio do Bilska, a żyta 
trochę do Chrzanowa. Pszenicę płacono (165 -1 6 6  f. w ied.j 
3 75. 3-90, 4 z ł. Żyto 2*30, 2 51, 2 62. Jęczmień i owies zu 
pełn ie nie kupowane. Z  powodn braku pokupu w miejsen 
wiele zboża pozostało niesprzedanego. Koniczyna lepiej idzie 
za  granicą, a  zaczyna się i tutaj nieco więcej ruchu w tym 
artykule handlowym; zawsze tu jednak idą tylko mało par- 
tyo na k ilka  korcy ograniczające się. Obecnie p łacą czerwo­
ną 46, 47, 48 złot. szczególne piękne ziarno na 175 funtów 
płacą 49. 50 z ł.  wal. austr. B iała poszukiwana, lecz jej do­
tąd nie ma. . ,

Gdańsk 29 stycznia. Powietrze wiosenne ciepłe, niekie 
dy przeplatane deszczem. W ia tr południowo-zachodni. Siewy 
w okolicy dotąd pięknie stoją i nic nie ucierpiały jeszcze.

Pomiędzy Swinem a Chełmnem utworzyła się prawie k a ­
tarak ta  z lodów i W is ła  do 7’ przybrała. Około Torunia rze ­
k a  już wolniejsza z lodów i jeś li ten stan powietrza dłużej 
potrwa, to żegluga byłaby moiebną.

W  Anglii niezwykłe na obecną porę roku ciepło. Pszenica 
na targi po większej części w wilgotuój przychodzi kondycyi; 
na podobne ziarno mało kto reflektuje, sucha po dawniejszych 
odchodziła cenach. Na pszenicę zagraniczną nie było pytania; 
oony więc nominalnie też same się u trzym ały . ^

Szkockie i irlandzkie targi zao*patrywały się tylko w po­
trzeby konsumcyi; lecz ta  dziś je s t wielką gdyż zarobek dla 
robotnika łatw y, więc też i znaczniejsze m asy zbóż się spo 
żyw ają.

F ranoya dozwalając wolnego exportu do w rześnia, bo ufn 
jo s t  w oblitość swych zbiorów i nagromadzonych zapasów. 
Ceny małój tylko ulegają floktuacyi.

W  H olandyiJ Belgii na targach nieco było lepiej, w Ham­
burga bez odmiany.

Na naszej giełdzie obrót interesów b y ł ograniczony, gdyż 
ani zew nętrzne wiadomośoi, ani też gatunek pszenicy nie by ł 
zachęcającym do robienia tranzakcyi. Na pszenice w yrosła  
ceny by ły  więcej uciśnione jak  w przeszfym tygodniu. P rze - 
ss ło  ■ rak do r$k  w Cł5? u ^ S ^ n ia  145 kasztów pszenicy, 
05 żyta, 22 jęczm ienia, 3 ,  grochu.

Płaoono za łaz z t w agi holi. Guld. prus. ko r ' eo w arszaw ski

Pszenioa . . od 125 do 130 od 315 do 460 -  P' ^
— 131 — 134 — 470 — 500

iv to ' . . . __________ 130 - 3 1 2 - 3 1 5
Jęczmień . -  106 - 1 1 5  -  2 6 4 -  288
G roch. . . -------------------------  468 -  480

Spirytus 96* Trail. 151 tal. beczka.
K ur* aamian- Londyn 199J — Am sterdam  . Ham­

burg —. — Paryż —. W arszaw o —. .
A lexa n d er Wak»’n*kt et Cnmp .

Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poi., 
3. 10 popołud.

P r z y jec h a li od 31 styczn ia  do 1 lutego. 
HOTEL POLLERA. W iszniewski Feliks ob. z Częstocho-

W yjech a li:  W erdan Konst., Braunri Fryd. kup, do Lwo-

IIOTEL SASKI. Jan Geramb ck. nadw. radca z W ieliczki. 
Fład. Polaszek aptekarz z Oświęoima. Józef Mars ob. z L i- 
ianowy. Ludw. Bayer w ł. dóbr z Polski.

W y je c h a li : Józef Derych dz dóbr. do Polski. Jan Geramb 
k. nadw. radca do W ieliczki.

HOTEL R 0SY J9KI. Tytus Winnioki pryw. zo Lwowa. Ka­
lii Angeror por. z Myślenic. Franciszek Ciesielski prywato;
Tarnowa.
W yjech a li:  Kami] Angerer por. do Myślenic. Franc. Cie- 

ielski pryw. do W iednia. Emanuel Gontschald kup. do Prm
IIOTEL DREZDEŃSKI. Maryn bar. Benstowa z córkami

W yjecha li:  Józef Louis ob. do Dobieszowic. W ład y sław

25
35
23
19
35

28
10
12
22

6

34
37
23
21
36

17
18
20
20

3

Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh,
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
 3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez

I n s e r a t y .

STEFAN CZABN1ECKI.
Poem at w 12tn pieśniach

[983] przez (1 3 )
K a j e t a n a  K o ż m l a n a

POZNAŃ — 1858.

Sprzedaje się w biórze Administracyi Czasu. 
2JBgr*Cena 6  złr. ink. czyli 6 zł. 3 0  o. mon. austr. 

Tamże podobnież:

OPIS PODRÓŻY DO AUSTRALII
i pobytu tamże od r. 1852 do 1856

prze*
Seweryna Korzełińskiego.

[TOM ÓW  DWA. — K R A K Ó W .  -  1859.

fjB&P Cena 5  x lr .  * 5  C e n t . wal. austr.'
Listy z żądaniami i przesyłką pieniężną franco.

N A S I O N A
kilku wyborowych gatunków

Kapusty głowiastej
sprzedają się w Handlu pana A n d r z e j a  
D u tk ie w ic z a ,  przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 33O/508 po 2 0  Cent. aa łut wagi pol­
skiej i w tym stosunku na wyższy wagę i 

miarę. ____________  (72-2-6)

m i i u i i M O M i i :
(Karazye)

z u p e ł n i e  o d n o w i o n e  w ypożyczać można 
[34] w  H A N D L U  pod  f irm e r  (6)

F. B. I la h n ,  przy ulicy Grodzkiej.

W Drukarni „CZASU *

JAKUB NOWICKI
otworzywszy

s ^ P I E K A R N I Ę e - i
w domu pp. Rydlów przy ulicy Grodzkiej na­
przeciw Restauracyi P* Bernreitera, poleca 
swój w y r ó b  P ie c z y w a  tak na spo­
sób wiedeński jakoteż i krakowski, a zao­
patrzony będ^c we wszystko cokolwiek do 
tego zawodu jest potrzebne, ma nadzieję, że 
szanowna Publiczność miasta Krakowa wzglę­
dów któremi śp. Ojca jego zaszczycała i je -  
mu odmówić nie raczy.________  (57-1-2)

B U R A K I dla byd ła
do sprzedania częściowo.

Korzec po 1 z łr v pod Nr. 66/252 W ie ­
lop o le  Gm. V III. (90-2-3)

odK I t Z E C Z O  W I C  A C  H p
=* Przeworskiem s$

byczki i jałówki
Holenderskie do sprzedania. ( 914 - 5 . 6)

Uwiadom ienie asekuracyjne.
 -------------— = © 3 > -------------------

Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt oznajmić niniejszemj że w skutek przyjaznego po­
rozumienia z panem J .  M iild n e r  zawartego, tenże przestaje być reprezentantem

J i l
w  K r a k o w i e

c. k. uprzyw.

i l i i a i o n c  A d r i a t i c *  d i

oraz że na jego miejsce wstępuje

Pan Hieronim Schubert
i zostaje umocowanym do przyjmowania: 

za b ezp ieczeń  p rzec iw  szk od om  ogn iow ym  p rzed m iotów  ru* 
choiny c li i n ieru ch om ych , zab ezp ieczeń  p rzec iw  szkodom  e- 
lemeiitariBym tow arów  lą d em  lub w od a  w  d rod ze będących , 
tu d ziez  o fer t z a b e z p ie c z e n ia  przeciw " szkodom  gradów riii

i życ ia .
Tryest !8 g o  stycznia 1859. D yrekcya

c. k. uprzyw. „Riunione Adriatica di Sicurta.
Z odwołaniem się na powyższe uwiadomienie pozwala sobie podpisana Agencya 

polecić się jak najmocniej we wszelkich powyższych gałęziech zabezpieczeń, z tem nad­
mienieniem ,

1 )  że odpowiednie premie, podług rozmaitych stopni niebezpieczeństwa jak najtaniej 
obliczone zostały, również że gwarancyę towarzystwa i jego warunki zabezpie­
czenia jak najwyższy pewność nastręczają.

2 )  że Towarzystwo c. k. uprz. „Riunione Adriatic! di Sicurta“ kapitał zakładowy

Dziesięć milionów złr. wal. austr.
da.
3 )  że towarzystwo za główny zasadę przyjęło, załatwianie poniesionych szkód 

podług prawa i słuszności tychże uajspieszniejszego płacenia.
4 )  że od czasu swego istnienia zapłaciło szkody w ilości

Dwadzieścia milionów zltreńs.
5 )  że tak znaczna suma wynagrodzeń przez jedno towarzystwo wypłaconych ZA 

nadto jasno i dobitnie okazuje pożyteczność zabezpieczeń, które mało /m c/arazaspok"je"ie 1 - w -  * —s -  ^
Podpisany pochlebia sobie, że liczne,ni ofertami zabezpieczeń zaszczyconym zosta­

nie, i za,ęcza ze najslnszmejszem i najpunktualniejszem działaniem położonemu nim 
zautamu zupełnie odpowie. r

B ióro  a sek u ra cy jn e  znajduje się w domu pod L. 1 9 9  przy ulicy 
Grodzkiej , gdzie się taryfy prem.j, prospekta i wszelkie żądane wyjaśnienia udzielają 

W  Krakowie dnia 19 stycznia 1859. J , ‘
G łó w n a  A g'encya w  K rakow ie. 

c« 2-5) ___________________________  H iero n im  S c h u b e r t

ip P ^ D Ja  cierpiących na Zęby.'-’̂
Podpisany lekarz od zębów ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że poświęciwszy si 

swemu zawodowi z wszelką gorliwością i zupełnem zajęciem, korzystając i zastosowu 
ĵ .c wszystkie najnowsze wynalazki i doświadczenia najsłynniejszych lekarzy od zebóv 
zdołał sztukę sw^ doprowadzić do tego stopnia, żes szelkim wymaganiom w tym wzffle 
dzie najzupełniej odpowiedzieć jest w stanie, i każdy cierpiący na zęby tu w mieiset 
oszczędziwszy sobie kosztowny podróż za granicę, a przeto i dłuższe t r w a n i e  ból  
gruntowny pomoc lekarską, znaleść może.

P o d e jm u je  z u p e łn e  w y le c z e n ie  K ażd ego  r o d z a ju  s ła b y c h  lu b  zep su ty c l 
zq b ow , t a k  z e  b o i n ig d y  w lę c ó j  n i e > r a c a ,  i  ^ w y r y w a n i e  z ę b ó w  c a łk ie n  
z b y te c z n c ii ,  „!<• . t a j e ,  o r a *  i e  nadps„,c i dziurawe z ę bfy tak złotem jako leż wła  
sc iw , m as, własnego wynalazku p lo m b o w a n e  b y ć  mogą, i sw ą  pierwotna użyte 
czność i jak najdłuższy trwałość na zawsze uzyskują.

m r  Sporządza także s z t u c z n e  p o . k r t y u c z e  z ę b y  i całe szczeki nodłu, 
najnowszej amerykańskiej metody, ■ rownie. w tym względzie posiadając jak n.joblitsz

W zaPas prawdziwych amerykańskich zębów -fc
jak najspieszniej w najkrótszym czasie wszelkie polecenia uskutecznia; lem bardziei ż
sposob jego wstawiania sztucznych zębów ,aki jest, że także i c i, którzy takowych’ ni
gdy me używali, łatwo s,? do mch przyzwycuajaj, ,  i w używaniu żadnej nieprzy jemno
SC, me doznawaj,; zSby zas s a m e  co do kształtu i koloru/naturalnym zupełnie s S  
wnaj^ i całkiem je zastapić mog^-. ’ 3 się ro

J. Ś. Ojhely lekarz od zębów.
W  Krakowie przy ul. W iślnei w g machu- w się cb K asj ^  ^

_______________________________ S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T F .O T łD T  .o r tT C Z N F .  ----------------------

wyg. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaom.

stan oiop. 
podług 

Reanmara

wilgot".
powietrza
w zglęńna

kiernnek 
* Dastępn[0 wiatrn

31 6J328’” 87 
10329 57 
2 329 91

+  4 ’6 
— 1 7  

0 7

81
93
98

P° lud.-zachód, słaby

■aehońn!

stan
N I E B A

Zjawiska
napowfetrzne

pogoda
pochmurno

zmiana oiepłi 
w ciąga dnii

od

+  1’1

Zr rzijdzcę Drukarni, Stanisław Urałichowtki.

do

4- 5*


